BrenRumerała: 


20 fen. 
miesięcznie 50 hal. 


lnie 7 Mk. 


Nastroje pokojowe 
w Rosji. 


„Echo Polskie“ (Moskwa) z 28 wrze- 
1 zamieszeza następujące lelefoniczne 
zawozdanie z Petersburga: 
 „Rozeszły się pogłoski, że sprawa po- 
ju posuwa się naprzód i przewidywana 
st możliwość zgłoszenia ze strony Nie- 
możliwych warunków pokojowych. 
iązku z tem w kołach lewicowych, 
le liczą na przejęcie przez się władzy 
jeździe demokratycznym, wypracowu- 
g tekst odezwy, zwróconej do wszystkich 
istw sprzymierzonych i nieprzyjaciel- 
ich, z propozycyą zaprzestania wojny. 

„Z bardzo dobrze poinformowanych 

ji donoszą, że w końcu września król 
łoski przybędzie do Paryża. Towarzy- 
yć miu będą wyżsi oficerowie i kilku 
Ministrów. W kołach tych wiążą z po- 
póżą króla duże nadzieje pokojowe. 
„W Piotrogrodzie zwróciły nwagę po- 
głoski o mianowaniu Jefremowa posłem 
Bernie. Przypominają tu z lej okazyi, 
e Jefremow był członkiem międzyparla- 
jentarnej grupy pokoju, która działal- 
ość swą zawiesiła dopiero z począlkiem 
fojny. Nominacya ta zbiega się z wyjaz- 
1 do Szwajcaryi jednego z v ybitniej- 
ch węgierskich dzialaczy pokojowych, 
fichała Karolyego*. 


* bd . 

„Gazela Polska“ (Moskwa) 4 9 wrze- 
Mia cytuje rozpaczliwy artykuł „Busskija 
Wiedomosti*, który poniżej przylaczamy: 
„ Wielkomocarstwowa Rosva — pisze 
rgan kadełów=-już nie istnieje. Na jej 
Miejscu -- zmęczona i bezsilna kraina, któ- 
| grożą odrazu trzej wrogowie: ze- 
mętrzny zdobywca, chaos wewnętrzny i 
łód. 

Eraj z rozbitą duszą narodową, kraj 
biedniały i bezsilny nie może sobie sta- 
Wiać tych szerokich zadań, klóre stawiał 
obis na początkn wojny i na początku 
gewolucyi. Powinniśmy się nauczyć poko- 
ly, powściągliwości, skromności. Niemilk- 
nace i obecnie histeryczne krzyki o sta- 
fowczym i Śmiałyn nacisku na 
sprzymierzone 7 nami państwa- -są śmiesz- 
le i mizerne. 

Nasz stan wewnęlrzny i położenie 
zewnęlrzne są lak ciężkie i beznadziejne, 
je nawet u ludzi, uważających honor Ro- 
syi za największą świątynię, rodzi się mę 
tząca wątpliwość, czy istotnie możemy 
prowadzić wojnę w dalszym ciągu, czy 
hnieprzeparte przeszkody nie zimuszą nas 
lo zdrady umowy londyńskiej 4 dn. 25 
sierpnia 1914 r. 

Jeśli zniknęła jedność moralna na- 
todu, jeśli upada jego duch wojskowy, je- 
śli przed nami okropności walki wewnętrz- 
nej, jeśli katastrofa 
fale i gospodarcza jest nieunikniona, fo 
Czy nie lepiej uznać, że w żadnym razie 
lie unikniemy zdania się ua łaskę Niem- 
ów, czy nie lepiej poddać się odrazu, za- 

Miast powiększać w bezpłodnej walce i 
ak już niezmierzone ilości ofiar i cier- 
pień ? 

Naturalnie-—piszą dalej „Rus. Wied." 

"ie jesteśmy w stanie ulrzymać obec- 
hej kolosalnej armii. 

Wielka część żołnierzy, klórzy utra- 
Cili ducha bojowego, powinna jaknajprędzej 
wrócić do pracy rolniczej i przemysłowej; 

¿bez radykalnego zmniejszenia i wyzdro- 
wienia armii kalastrofa jest naturalnie 
nieunikniona. 

Czynny udział Rosyi w wypadkach 
puzwoli jej w każdym razie mieć wpływ 
ni fonferencyi pokojowej. 

Jakkolwiek sprzymierzeńcy nasi — 

lzy organ kadetów -— bardzo są obu- 

ii na Rosyę, nie będą śmieli w razie 

Udrej wytrwałości zapomnieć o naszych 


nielylko finaunsowa,; 


T ZEE O ZACZ I TRZE ZT Z RZEKA WN E 


| Dąbrowie miesięcznie 2 K. 50 hal.; kwartalnie 7 K. 50 
į z przesyłką pocztową mies. 3 K.; kwartalnie 9 h. 
okupacyi niemieckiej miesięcznie 2 Mk. 40 fen.: kwar- 
Za dostawę do domu dopłaca się 


I 


chodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecznych o godz. 9-ej rano. 


w. Króla Sobieskiego 2; 


s 


wielkich ofiarach wojennych. i czynach dni 
poprzednich i nawet z pobudek interesu 
własnego nie pozwolą Niemcom ostatecz- 
nie osłabić i przygnieść Rosyi. 

Lecz czy zachowaliśmy jako naród 
to minimum męstwa, godności i zdolności 
do życia, które jest niezbędne i dla małej 
wojny i bez którego nie unikniemy jarz- 
ma niemieckiego? Najbliższe tygodnie da- 
dzą na to odpowiedź“. 


Sprawy p 


niskie, 


T 
PROGRAM BOLITYSZNY 
BLOKU NARODOWEGO. 
Istniejące od dość dawna stronni- 


ciwo polityczne w Warszawie, zbliżone do 
Koła Międzypartyjnego, a stanowiące daw- 
niej najbliższe otoczenie ks. lmbomirskie- 
go, wydało w dniach ostatnich komunikat, 
który opiewa: 

„Blok Narodowy skupia w ramach 
swej oryentacyi wszystkich szczerych Po- 
laków, bez względów na przekonania po- 
lityczne. Blok Narodowy ma na celu: 

1) Skonsolidowanie w chwili obec- 
nej opinii politycznej i 
dzialań i wystąpień nazewnąlrz 
gólnych grup społeczeństwa. 

2)  Wyrobienie w społeczeństwie kar- 
ności i posiucnu w pracach publicznych, 
co jest niezbędnem w okresie wywałcza- 
nia niezawisłości. 


poszcze- 


35) Dążenie do utworzenia rządu pol- 
skiego. zdolnego wywalczać i nirzymać 
niepodległość. 

4) Uniezaieżnienie byłu polskiego 


od wjżywów obeych w dziedzinie politycz- 
nej, społecznej i ekonomicznej. 

Program polilyczny Bloku Narodo- 
wego obwieszcza się w haśle» wolna Pol- 
ska, oparta na zasadach demokratycznych. 
Blok Narodowy jest organizacyą politycz- 
w Stojąca poza stronnictwami“. 


SPRAWA GAŁICYH. 


WIEDEN. Celem omówienia 
lalów, postawionych rządowi przez Koło 
Polskie, odbyły się konierencye wszyst- 
kien wiee-prezesów Koła z ministrem kia- 
jowym, dr. Iwardowskim, a następnie 2 
premierem dr. zeidłerem, w której wzięli 
udział ministrowie: dla Galicyi, komuni- 
kacyti sxarbu. Podobno rząd wobec żą- 
dań polskich dniczo zachownje się 
życzliwie. 

Według doniesień gazel niemieckich 
rząd zgadza się na postulaty ekenomicz- 
ne Galicyi i na zaprowadzenie tam rządo- 
wej władzy cywilnej. W sprawie Legio- 
nów i bryg. Piłsudskiego rząd mo- 
że pośredniczyć. 


postu: 


ZASE 


siniitiemi 


m 


br. BobBrzyński nami 
Galicyi? 


WIEDEŃ. W kolachzbliżonychdo rządujesi 
żywo omawiane przywrócenie cywilnej 
admiws iracyi w Galicyi. Jak siychać, na- 
mi dem (ialicyi ma zostać były mi 
miostnik i były minister dla Gałicyi Dr. 
Michat iśobrzyński. 
3 a 
¿E Reoesyi. 
GOGSYVB a KSALICYA,. 


„Gazela Poiska* (Moskwa) z 27 wrze- 
śnia cytuje zaprawiona ironią uwagi „Bir- 
żewyja Wiedomosti* z powodu zacliowa- 
nia się prasy koalicyjnej po utracie Rygi: 

` „Nie można bez uczucia głębokiego 
bólu, przepojonego zdziwieniem — piszą 
„Bicż. Wied.*—eczytać tej oceny, zwłasz- 
cza głosów organów prasy francuskiej. 
Najbardziej odpowiedzialne z nich wyra- 


Redakcya i Administracya w Dąbrowie 


otwarte od 8 rano do 6 wieczorem. 


Filia Redakcyi i Administracyi w Sosnowcu Kołłątaja Nr. 3. 


ujednoslajnienie t} 


Sobota 13-go października 1917 r. 
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żają „poważny niepokój* odczuwany pod 
wpływem zdobycia Rygi, a zwłaszcza „wa- 
runków ogólnych, przy których się to sta- 
ło“. Mniej-odpowiedzialne, lecz mimo to 
reprezentujące pewien odłam opinii idą o 
wiele dalej od swych ostrożnych współ- 
rodaków i proponują „wykłuczyć z ra- 
chunku Rosyę* i pomyśleć o ścisłem 
wzmocnieniu stosunków sojuszniczych z 
Ameryką i Japonią“. 

„Birż. Wied.* podkreślają, iż rewo- 
iucya olrzymała w spadku po caracie roz- 
strój wszechstronny kraju. Trzy lata woj- 
ny wyczerpały ludność. Rewolucya i no- 
we życie zawsze się rodzi w mękach anar- 
shii. Zresztą — zdaniem „Birż. Wied.*—=— 
zwycięstwo Niemców pod Rygą nie przy- 
szło im zbyt łatwo, gdyż wiele oddziałów 
rosyjskich walczyło z odwagą i zapałem. 

J zapytuje dziennik wymieniony, czy 
ie głosy francuskie znaczyć mają, iż Ro- 
sya po klęsce pod Rygą liczyć może na 
własne jedynie siły“. 

„Sojusznicy „obawiają się*—-kończy 
gazela. Sojusznicy odczuwają niepokój. 
Zupełnie słusznie. Lecz sojusznicy nie mo- 
gą nie pamiętać, że przyjaciół poznaje się 
w nieszczęściu: Mamy nadzieję, że nie bę- 
dziemy rozczarowani, że nie pozostanie 
„zapomnianą la zbieżność interesów, która 
zjednoczyła kraje porozumienia przeciwko 
Niemcom. W tej zbieżności, nakładającej 
| wzajemne obowiązki, zainteresowani są i 
Isami sprzymierzeńcy". 


BISMO POLSKIE w CHARBINIE. 


„Echo Polskis“ z 27 września donosi: 

Zdobyta przez rewolucyę wolność 
prasy dała polakom możność  zorganizo- 
wania nowych wydawnictw politycznych, 
czego dowodem są liczne nowe powstają- 
ce wydawnictwa polskie w różnych za- 
kątkach Rosyi. Oprócz paru pism sybe- 
ryjskich („Głos Syberyi* i inne) w Char- 
binie, na granicy Mandżuryi kolonia pol- 
ska rozpoczęła wydawnictwo p. t. „Listy 
polskie z dalekiego wschodu*, dwutygod- 
nik, który zasługuje na uwagę już ze 
względu na swój oryginalny wygląd. Mia. 
nowicie pisany jest na maszynie, a na- 
stępnie litografowany. .Adobią każdy nu- 
mer ilustracye i winiety. 

Co do ideowego kierunku nowego 
pisina, którego dotychczas ukazały się 
dwa numery, to redakcya w artykule po- 
witalnym oświadcza, że będzie budzić su- 
mienie narodowe i nawoływać do tworze- 
nja“ Polski wolnej i bogatej w lud oby- 
watelski*, oraz kuć śłalową obręcz de- 
mokratycznej solidarności społecznej. Zwra- 
cają uwagę ogłoszenia o firmach polskich 
w CBarbimie, świadezące o znacznej licz- 
bie Poiaków bądź tam stałe osiadłych, 
będź przez wojnę wygnanych aż za gra- 
nice Mandżnryi. 


Ej 


Prof. kiascaryk i prof. Stanistaw 
Grabski. 


«Gazeta Polska“ (Moskwa) z 27 wrze- 
donosi: 

bBawiący w Pelersburgu przywódca 
narodowy czeski prof. Massaryk odwie- 
dził w niedzielę Radę polską Zjednocze- 
nia Międzypartyjnego. 

Rozmowa z profesorem Stanisławem 
Grabskim toczyła się o sprawach wspól- 
nych interesów Polski i Czech w wojnie 
obecnej. 


śnia 


Z FTAINIKÓRWY CEHRANY 
RESYJSKIEL. 


„Echo Polskie* 
nosi: 

„Raboczaja Gazeta* zamieszcza wia- 
domość, że przybyły w tych dniach z Pa- 
ryża emigrant Pawłowicz przywiózł ze so- 
bą nową listę prowokatorów, wykrytych 
przy badaniu archiwum rosyjskiej ochra- 
uy w Paryżu. Na liście znajduje się 


z 20 września do- 


CENY OGŁOSZEŃ: 
titowy 3 Kor. — Na stronie III-ej za wiersz 1 Kor. 50 kal. 
Nadesłane za wiersz 2 kor. — Ogłoszenia zwyczajne na 
IV-ej stronie za wiersz półszpaltowy 60 hal. — Drobne ogło- 

szenia po 10 hal. za wyraz. 
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OLSKA 


— Cena numeru 10 hał. — 8 fen. 


Na I-szej stronie za wiersz pe- 


Najmniej 1 Kor. 


m 


przeszło 60 nazwisk, oprócz opublikowa 
nych już przedtem Zytomierskiego i Kabo 
czyńskiego. Sensacyę wywołało wykry” 
cie prowokatora soc.rewol. Abramowa, 
będącego sekretarzem genewskiej grupy 
„Wezwanie“ (Pryzyw). 


SKŁAD „GABINETU ROSYJSKIEGO. 


PETERSBURG. Skład nowego gabi- 
netu Kiereńskiego przedstawia się według 
przynależności partyjnej, jak następuje: 

3 socyal-rewolucyonistów, 4 socyal- 
demokratów, 3 niezawisłych socyalistów, 
1 radykalny demokrata, 4 kadeci i 3 bez- 
partyjnych. 


JAPOŃSKA POŻYCZKA DLA ROSVI. 
NOWY YORK. Tutejsze urzędowe ko- 
ła japońskie otrzymały wiadomość, że Ja- 
ponia udzieliła Rosyi tytułem pożyczki 
66,667.000 jenów na 6 proc. | 


Telegramy. 


KOMUNIKAT RUSTRYACKIİ. 
WIEDEN 10 paździer. Urzędowo donoszą: 


Bez ważniejszych wydarzeń. 
Szef sztabu goneralnego. 


KOMUNIKAT NIEMIECKI. 


BERLIN 10 paździer. Urzędowo donoszą: 


NA FRONCIE ZACHODNIM: Front 
armii król. Ruprechta. 

Na placu boju we Flandryi brały u- 
dział w boju znowu wojska francuskie 
obok 11 dywizyi angielskich. Potężne na- 
tężanie sił obu sprzymierzonych mocarstw 
zachodnich wyczerpało się w całodziennem 
mocowaniu z naszymi wojownikami fland- 
ryjskimi. Ataki, które ruszyły rano po 
najsilniejszym ogniu huraganowym, sta- 
nowiły wstęp do bitwy, która toczyła się 
przy nieprzerwanie najgwałtowniejszem 
działaniu artyleryjskiem do późnej nocy 
na szerokości prawie 20 kilometrów na 
polach wybojowych. Nieprzyjaciel rzucał 
coraz nowsze siły do boju, które wielo- 
krotnie szturmowały nasze linie na poje- 
dyńczych miejseach aż do sześciu razy. 
Na południe od lasu Houthoulst zyskał 
nieprzyjaciel koło Drassibąnk, Mangelaere, 
Veldhoek i dworca kolejowego w Poelca- 
pelle około 1500 metrów na terenie, gdzie 
natrafił na kontrnatarcie naszych rezerw, 
które ograniczyły jego sukces początko- 
wy. Od Poelcapelle aż na południe od 
Gheluvelt trzymają nasze dzielne wojska 
silnie swoje linie bojowe. Ponawiane nie- 
przyjacielskie ataki na ten front (szeroko- 
ści 18 kilometrów) złamały się wszystkie 
wśród najcięższych strat. 

Na linii innych armii była czynność 
potyczkowa nieznaczną. Tylko nad Aisną 
wzmocniła się walka ogniowa. Kompanie 
francuskie nacierające na południe od go- 
ścińca Laon-Soissons zostały odparte. 

NA FRONCIE WSCHODNIM. 
szczególniejszych wydarzeń. 

NA FRONCIE MACEDONSKIM. Na 
południowy-zachód od jeziora Doiran od- 
parli Bułgarzy kilka angielskich oddzia- 
łów, które zaatakowały po dłuższem przy- 
gotowaniu artyleryjskim. 


Bez 


Ludendartf, 


PRZED NOWĄ O©FENZYWĄ. 
NIEMIECKA. 


KOPENHAGA. „Russkoje Słowo“ po- 
daje oświadczenie generała Aleksiejewa, 
według którego na froncie północnym na- 
leży oczekiwać nowych straszliwych cio- 
sów niemieckich. Rząd rosyjski nie robi 

| 
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jednak nie celem zapobieżenia temu. Kor- 
niłowa zupełnie fałszywie oceniono, jest 
on prawdziwym rosyjskim patryotą. Ale- 
ksiejew dymisyonował, ponieważ poznał, 
że z armią rosyjską nie można już nic 
zaczynać. Sytuacya jest nadzwyczaj íra- 
giczna i każdy generał, który ma choćby 
szczyptę sumienia, musi pójść za jego 
przykładem. 


KOALICYA a FRONT WŁOSKI. 


AMSTERDAM. Paryski korespondent 
„Secolo* donosi: 

Komendanci wojsk koalicya postano- 
wili rzucić na front włoski wojska fran- 
cuskie, angielskie i portugalskie. 


UWGLNIENIA SOCYALISTÓW 
POLSKICM w NIEMCZECH, 


WARSZAWA. Aresztowanych w ro- 
ku ubiegłym członków partyi socyalno-de- 
mokratycznej, tudzież członków partyi le- 
wicowych rząd niemiecki uwolnił na in- 
terwencyę niemieckich socyalnych demo- 
kratów. Jak słychać wrócą w najbliż- 
szych dniach do Królestwa wszyscy aresz 
towani, którzy byli dotąd internowani w 
obozach jeńców w Niemczech i wszyscy 
polityczni agitatorzy. uj 


ZGON SUŁTANA EGIPSKIEGO. 


LONDYN. Reuter: Pisma donoszą, że 
sułtan Egiptu zmarł wczoraj popołudniu. 
Według „Timesa“ nast;pcą jego jest brat 
jego Achmed Fuad. 


KRONIKA. 


Rozporządzenie. Dyrektor Departa- 
mentu Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego, "óżef Mikułowski-Pomorski, w 
przedmiocie obchodu setnej rocznicy śmier- 
ci Tadeusza Kościuszki ogłosił następują“ 
ce rozporządzenie: 

Dzień 15 października r. b., jako 
selna rocznica śmierci Bohatera narodo- 
wego, Tadeusza Kościuszki, będzie. wolny 
od zajęć szkolnych. 

Szkołom, zarówno publicznym jak 
prywatnym, poleca się urządzenie uroczy- 
stego obchodu, który powinien przyczy- 
nić się do utrwalenia w duszach młodzie- 
ży wiejskiej postaci bojownika za wolność 
Narodu Polskiego. 

Inspektorowie Szkolni Okręgowi wy- 
dadzą odpowiednie instrukcye. 

„Grupa Pracy Narodowej”. „Polska 
Ag. Prasowa“ donosi: W Galicyi tworzy 
się nowa polska grupa polityczna pod naz- 
wą „Grupa Pracy Narodowej*. Nowa 
grupa przeprowadzić chce organizacyę e- 
lementów umiarkowanych ze wszystkich 
stronnictw polskich i utworzyć we wszyst- 
kich miejscowościach Galicyi związki pra- 
cy narodowej. 

W odezwie założycieli nowej organi- 
zacyi wystąpiono przeciw niepłodnemu 
maksymalizmowi, który się obecnie sze- 
rzy w Galicyj i przynosi Polsce dużo 
szkody. 

W kwestyi rozwiązania sprawy pol- 
skiej nowa grupa stoi na gruncie progra- 
mu N. K. N. 

Ku czci Tadeusza Kościuszki. Na pa- 
miątkę setnej rocznicy zgonu narodowego 
bohatera, Tadeusza Kościuszki, wybity zo- 
stał staraniem Naczelnego Komitetu Na- 
rodowego jubileuszowy medal. 

Na medalu tym z jednej strony wid- 
nieje nader plastyczna płaskorzeźba wize- 
runku Kościuszki, po bokach której u- 
mieszczono cztery małe laurowe wianusz- 
kiz datę śmierci oraz rok stuletniego ju- 
luleaszu. Na drugiej stronie umieszczony 
jest wieniec wawrzynu w środku którego 
sirzyżowane są szabla i kosa. Wśród 
czterech gałązek dębiny umieszczono zda- 
nia; „Pierwszy krok do zwycięstwa, po- 
znać się na własnej sile“. Udatny ten ze 
wszech miar medal pochodzi z pod ryłca 

adnego z najwybitniejszych polskich me- 
sulierów K. Laszczki. 

Cena pojedyńczego egzemplarza 11 
koron. 


| Przemysł w okupacyi austryackiej. — 
Swieżo uzyskano zatwierdzenie „Akcyjne- 
go Towarzystwa wyrobów ceramicznych“ 
z kapitałem zakładowym 500,000 rubli. 


Założycielem Towarzystwa jest właściciel 
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GAZETA POLSKA 


zakładów wapiennych „Chęciny“, najwięk- 
szych w kraju. Uruchomiona została pa- 
piernia „Bodzechów. W Kiełcach uru- 
chomiono fabrykę superfosfatów i urzą- 
dzono fabrykę kwasu siarczanego. Z po- 
wodu braku surowców produkcya jest bar- 
dzo ograniczona. Zawieszono natomiast 
pracę w odlewniach żelaza w Konskiem. 
Opocznie i w Radomiu, z powodu braku 
dowozu koksu. 

Maryawici. Orędownik kościelny dla 
archidyecezyi warszawskiej donosi, że sek- 
ta Maryawitów chyli się ku upadkowi i 
niebawem przestanie istnieć. W pierw- 
szem, półroczu roku bieżącego wróciło 
8,000 Maryawitów na łono Kościoła ka- 
tolickiego. 

Socyaliści wobec N. K. N. Oświadcze- 
nia p Hupki na temat departamentu opie- 
ki N. K. N. wywarły wielkie wrażenie 
ze względu na przedstawienie bezwględ- 
nych metod socyalistów, którzy mieli na 
celu zupełne rozbicie tej instytucyi. P. 
Hupka zaznaczył, że jednym z objawów 
takiej gospodarki było to, że po każdem 
posiedzeniu Rady departamentu w sali 
konferencyjnej NKN. ginęły ze ściany 
fotografie pułkownika Januszajtisa i Sikor- 
skiego, a potem znajdowano je skopane 
i oplute. 

Wyzwanie posła Witosa. W imieniu 
całego korpusu oficerskiego Legionów 
Polskich majorowie Zagórski i Nieniewski, 
natychmiast po dojściu do Przemyśla 
wiadomości o obrazie wszystkich pozosta- 
łych w Legionach przesłali posłowi Wito- 
sowi żądanie dania satysfakcyi. 

Protest młodzieży. Na ręce profesora 
Bronisława Dembińskiego, posła do parla- 
mentu, wystosowała młodzież z powodu 
znanego Jego wystąpienia w obronie Le- 
gionów następujący telegram: „Czcigod- 
nemu Swemu Profesorowi za męski pro- 
test w obronie polskiego czynu orężnego 
hołd i wdzięczność wyraża imieniem pcl- 
skiej młodzieży akademickiej we Lwowie 
„Komitet młodzieży Zarzewiackiej *.--(Na- 
stępują podpisy). 

Pensya nauczycieli ludowych. Wycho 
dząca w Lublinie „Nowa Jutrzenka“ po- 
rusza nader ważną sprawę, a mianowicie 
wynagrodzenie nauczycieli ludowych. 
Wskazując na niską pensyę, która na u- 
trzymanie nauczyciela w obecnych cza- 
sach zupełnie nie wystarczy, „Jutrzenka“ 
podkreśla, że jeżeli chce się mieć dobze 
siły nauczycielskie, to trzeba bezwarun- 
kowo warunki bytn nauczycieli ludowych 
poprawić. Niedostateczne pensye wycho- 
wawców, (pisarz gminny bierze 400 kor., 
a jego pomocnik 200, nauczyciel zaś 100), 
powodują, że każdy mający cokolwiek 
większe wykształcenie stroni od pracy 
nauczycielskiej na wsi ze szkodą dla kul- 
tury i oświaty narodowej. 


Z MIASTA i OKOLICY 


Dąbrowa. 

(d) Z Sądu Pokoju. Sekretaryat sądu 
pokoju zawiadamia za pośrednietwem ma- 
gistratu, że wszelkie podania, zażalenia i 
prośby do Sądu będą przyjmowane każ- 
dodziennie oprócz świąt i niedziel od godz. 
10 do 12 rano. Przepis ten nie dotyczy 
pp. adwokatów, rejentów i urzędników 
państwowych. 

(d) Z ruchu zawodowego. Pracowni- 
cy dość licznych stowarzyszeń spożyw- 
czych w Dąbrowie i okolicy projektują 
utworzenie oddziału zrzeszenia pracowni- 
ków stowarzyszeń spożywców. Nowa or- 
ganizacya ma na celu strzeżenie zawodo- 
wych interesów pracowników. 

(d) Jesień. Już od paru dni panuje 
u nas pogoda, zapowiadająca słotliwą je- 
sień. Prawie codziennie z przerwami pa- 
da deszcz, naogół powietrze jest chłodne 
i wilgotne. Nieklórzy mieszkańcy nasze- 
go miasta, zaskoczeni raptownie chłodem, 
nagwałt zaopatrują się w węgiel, aby 
mieszkania i biura opalić. 

(d) Kartofle. Do Wydziału Żywno- 
ściowego Powiatowego Komitetu Ratunko- 
wego nadszedł pierwszy transport kartofli, 
przeznaczonych na zaopatrzenie ludności 
na zimę, 

(d) Odezwa Komitetu. Komitet obchodu 
100-cia zgonu T. Kościuszki w Dąbrowie 
wydał odezwę do ludności, którą zdobi 
artystyczny rysunek, przedstawiający pom- 


mnik Kościuszki i stojącego obok górnika. 
Sosnowiec. 

(s) Ławnicy w sądzie okręgowym k.p. 
Na stanowisku ławników sądu okręgowe- 
go w Sosnowcu powołani zosłali przez 
departament sprawiedliwości na okres pół- 
roczny, poczynając od 1 września r. b., 
następujący panowie: 1) Stanisław Cie- 
chanowski z Grodźca, 3) Wiktor Klucze- 
wiez z Sosnowca, 3) Mieczysław Krąkow- 
ski z Będzina, 4) Lucyan Kreczmar, 5) 
Jakub Kucytowski, 6) Bernard Oppenheim, 
7) Leon Rudowski, 8) Stanisław Skarbiń- 
ski z Grodźca, 9) Stanisław Szymański z 
Zawiercia, 10) Edward Warchoł i 11) Fe- 
liks Wieczorek. 

(s) Obchód Kościuszkowski w Radzie miej- 
skiej. Uroczyste posiedzenie Rady miej- 
skiej, poświęcone uczezeniu Kościuszki, 
odbędzie się w poniedziałek o godzinie 
ll-ej przed południem. Przewodniczyć 
ma wice-prezes mec. J. Bobrowski, gdyż 
p. Meyerhold nie będzie obecny w So- 
snowcu. 


cyalna komisya, do której zaproszono ar 
tystę-malarza p. Wrzesińskiego. 

Na posiedzeniu tem będą obecni człon- 
kowie rady i magislratu oraz wyżsi u- 
rzędnicy polscy z Sosnowca, zastępcy rad- 
nych, przedstawiciele wszystkich miejsco- 
wych instytucyi społecznych, zawodowych 
i oświatowych po jednym z każdej, oraz 
publiczność. 

Przemawiać mają trzej radni, repre- 
zentujący pewne kierunki polityczne, mia- 
nowicie pp.: dr. Falkowski (pessywizm), 
Jankowski (maks. soc.) i Kwiatek (asymi- 
lator). 

Kto będzie przemawiał w duchu ak- 
tywistycznyn:—nie wiemy. 

(s) Niezwykły koncert. Afisze zapowia- 
dają nam w Sosnowcu występ w teatrze 
Zimowym w d. 16 paźdz. 10 letniego wi"- 
tuoza-wiołonczelistyyMiecia Rappaporta ze 
współudziałem sekstetu, złożonego zczłon- 
ków rodziny artysty. Widzieliśmy, a ra- 
czej słyszeliśmy koncerty cudownych dzie- 
ci skrzypków, co nie jest rzadkością, gdyż 
skrzypce łatwiej jest opanować w wieku 
dziecięcym niż wiolonczelę, wymagającą 
niezwykłej siły w paleach. Krytycy mu- 
zyczni przyznają jednogłośnie młodziut- 
kiemu wirtuozowi wszelkie zalety dos- 
konałej gry i to nietylko pod względem 
techniki, lecz i zrozumienia wykonywa= 
nych utworów. 

(s) Statystyka pożarów. W roku bie- 
żącym do października spłonęło w powie- 
cie Będzińskim 252 nieruchomości. 

We wrześniu zaś pożary nawiedziły 
następujące miejscowości: Gołonóg (1 gos- 
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Dr. Józef Schlank 


specyalista chorób kobiecych 
mieszka obecnie w KRAKOWIE 


ul Gołębia Nr. 2 róg Brackiej. Telefon 
r.2409. 


suszona w płatkach, 


Panowie wytwórcy 


„Koronowani Królobójcy ro 


" W m udziałem „Lutni“ sosn., deklamacya 
Udekorowaniem sali zajmuje się spe-|czyt i t. p. 
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Polska Centrals Handiow 
w RADOMIU, smsnzwzzzu 


instytucya powołana dia aprowizacyi kraju, nabędzie 
każdą ilość artykułów jak: 


powidła śliwkowe, owoce suszone, wsżełkie konserwy z 

owoców tak leśnych jako i ogredowych, 

rowa w butelkach lub słojach, ewenluałnie w heczułkach, 

arzyny w stanie suszonym, jako to: 

na, groszek, fasola strączkowa i inne, 

sery wytworzone ilu dłaższej kon- 
serwacyi, miód wszelkich watunków. 

Starania w celu ułatwienia dosta 
jako i przewozu w obrębie części Krcieslwa Polskiego, 
zajętego przez wojska austro-węgierskie, będą podjęte 

przez POLSKĄ CENTRALĘ HANDLOWA. 
i posiadacze 
kułów zechcą kierować swoje zgłoszenia wpwosl. do biura 


Polskiej Centrali Handiowej w Radomiu 
Plac 3-g0 Maja Bir i. 


ułe Aj 


podarstwo), w Łagiszy (32 SOSP.), wę? 
dowicach (5 gosp.), w Łośniu (4 ; 
we wsi Jaworznik (1 gospodarstwyj 
Sosnowcu zabudowania Tow. p 
ienard. 
Z Ceke 
Qzshód Kaściuszkowski. | owstał 
taj komitet uczczenia 100-cia zgon 
Kościuszki, do którego wchodzą deje 
wszystkich instytucyi kulturalnych, ogi 
towych, zawodowych i t. p. E 
Program uroczystości jest nast 
cy: rano obok Strażnicy słormuje się 
chód, który uda się do kościoła na mně 
czyste nabożeństwo, poczem z košcię 
wyruszy pochód na rynek, gdzie ną gl 
chu Ratusza będzie odsłonięta tablica +] 
miątkowa; po przemówieniach okoliczną 
ciowych nastąpi jeszcze posadzenie dy 
wa pamiątkowego około figury św, 
Po przejściu ul. Bytomską pochód z 
nie rozwiązany. | 
Popołudniu odbędzie się koncert Ę 
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udzielam. Miesięcznie 3y 
Ulman 13 mieszkania | 


Niemieckiego 
Panna lat 20 kroniki" 18 ke 


sklepie lub cukierni, na miejscu lub na wyj 
Może złożyć kaucję. Oferty piśmienne proszę ski 
dać w filjach „Iskry“, *Kurjora Zagłębia“ Będzin 
© arzrarct qgimnazjum filologicznego i 
Matui Zy sta kuje kondycji na wyjazd 
cyalność łacina, języki. Wiadomość „Gazeta Pols 
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Poświęcenie 
sztandaru cechu piekarzy 
ODBĘDZIE SIĘ 


w niedzielę dn. 14 b. md 
o godz. 8 i pół rano, po uroczystości będą 
wydawane dyplomy wykwalifikowanym 
majstrów i wyzwolonyni na czeladników. 
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RESTAURACYA :4 Bark- 


Krakowski | 
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w DĄBROWIE, ul. 3-go Maja Nr. 18. JĄ © 
poleca się Szanownej Publiczności, |i 
Wydaje śniadania, obiady i kolacye. | | a 
Bufet zaopatrzony w gorące i zimne M z 
zakąski. Wina, koniaki, likiery, wód- 
ki krajowe i zagraniczne. 
Muzyka damsko-męzka gra od 12—2]] 
godz. popołudniu i od 6—11 wiecz. | 
Pozostaje z szacunkiem | 
$. WILCZYŃSKI. | 
PRZY RESTAURACY! HOTEL KRAKOWSKI || 
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masa pomido- 


kartofle, włoszczyz- 
cebula świeża i 


y tych artykułów, 


powyższych arty- 
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(Nowość !) Dwie aktualne broszury! Mały nakład! Do nabycia w Administracyi „Gazety Polskiej”. 


Redaktor i wydawca WiktorMon dalski. 
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